„pojedyńczy egzemplarz 15 groszy. ńczy egzemplarz 15 groszy. 


W eksped. miesięcznie 1,20 zł z odnosze- 
Przedpłata: niem a ka pocztę 20 gr. więcej. wy- 
nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu po ębiorstwa, 


złożenia pracy, przerwania komunikacji, abonen 
żądać pozatermino 
mentu. Za dział o 


k gp a ul. 


redakcja 
cza 1. 


oszenio 


Mickie elefon 


nie ma prawa 


ch dostarczeń gazety, lub zwrotu my 4 abona- 
nie odpowiada. 


Ę we rę czekowe 
Poznań 204,252, — Redaktor przyjmuje od 10—12. 


edakoja 


Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 
budujemy silną Ojczyznę! 


Los. Grzeski 


BEZPARTYJNE nuer Abe PISMO LUDOWE. 


nych wł 


sane miejsce Salomen admin 


zisiejszy : numer zawiera 4 strony. 


» Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. g 


Ogłoszenia: maa E za reklamy na str. ś-łam. 


wiadomościach potocznych 
udziela się przy częstem ogłaszaniu, 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, r=Py piątek. Przy sądo- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw spor- 

pr ayake jest Sąd w Wabrasinia. Za terminowy druk, przepi- 


gr na see str, 50 Fr Rabato 
os Wąbrzeski* wychodzi 


stracja nie odpowiada. 


SO ELE SWIA EREE D VENI A REESE S E S ZA KUCZOK Z PCZYŻG: ZAC SOWA 
Nr. 97 Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, czwartek 20 sierpnia 1931 roku. Rok XI 
E PORTE RYRZASTROE AE 


Dno bagna. | Niemcy na czele rozbijaczy jedności [iisip 7 70" 


Brazylji płd. 
Ujawniona przez władze bezpie- 

czeństwa afera włamań, dokonanych 
przez młodzież gimnazjalną, stanowiąca 
jednocześnie kadry organizacji Obozu 
| Młodych Wielkiej Polski, rzuca ponure 
światło na stosunki polityczne kraju. W 
szczególności oświetla działalność tego 
odłamu społeczeństwa, który nietylko 
tym organizacjom młodzieży patrono- 
wał, ale urabiał je dla celów swoich — 
tworzył z nicht następców i spadkobier- 
ców swych idei. Do roboty tej użyto ele- 
mentu najwrażliwszego — gorącego i 
zapalnego — ale bądź co bądź — mimo 
daleko posuniętego powojennego zdzi- 
czenia — posiadającego podłoże moral- 
ne jeszcze zdrowe, 


I tutaj obserwujemy jak z całą per- 
fidją dąży się najpierw do obniżenia po- 
zoimu moralnego młodzieży — wciąga 
się ją w bagno rozpusty — zatruwa u- 
mysły alkoholem, a gdy się już rozluźni- 
ły więzy moralności — podsuwa się 
zbrodnicze plany i pcha się młodzież na 
drogę pospolitej zbrodni, 


W organizacjach „trójkowych'” uczy 
się młodzież konspiracji najpierw przed 
własnem społeczeństwem — następnie 
władzami państwowemi — wreszcie po- 
pycha się ją do walki z własnem pań- 
stwem, którego niepodległość okupiona 
została tak wielkiemi ofiarami krwi. Me- 
tody te zapożyczone u bolszewików zo- 
stały okraszone tak pięknemi hasłami 
patrjotyzmu i miłości ojczyzny, że wie- 
jrzyć się wprost nie chce, aby tak po- 
tworna obłuda i perłidja mogły wogóle 
istnieć... 

Ujawnione jednak w gimnazjum kie- 
leckiem fakty mówią za siebie. 


Nie ma się przecież tutaj do czynie- 
nia z jakiemiś mętami społecznemi — 
dziećmi ulicy, ale z synami mieszczań- 
skich rodziń, stanowiących górną war- 
stwę kieleckiego społeczeństwa i nada- 
jących ton życiu towarzyskiemu — usi- 
łujących trzymać w swych rękach pra- 
cę społeczną, 

Osoby sprawców wielokrotnych 
włamań do tutejszych zakładów nauko- 
wych, planujących włamania do prywa- 
tnych składów broni, dążących do zabo- 
ru cudzej własności drogą gwałtu — o- 
perujących browningiem, łomem i no- 
woczesnemi środkami techniki złodziej- 
skiej — to produkt tego społęczeństwa, 
które żyje nie hasłem poświęcenia dla 
państwa i miłości ojczyzny, ale hasłem 
nienawiści do przeciwnika politycznego. 
Ile jadu nienawiści wsączono w te mło- 
de dusze na konwentyklach, zebraniach 
towarzyskich i herbatkach — zanim w 
umysłach dorastających młodzieńców 
zaczął się tworzyć i rozwijać obraz 
zbrodni. 

| Stanisław Święcki, syn właściciela 
|jednej z największych drukarń w Kiel- 
cach jest twórcą i wykonawcą zbrodni- 
|czych planów, — drugi sprawca to Zy- 
|śmunt Matynia, syn kierownika spół- 
dzielni Ogniwo w Białogonie, — trzeci 
inspirator Krzakowski Wiesław — bra- 
|tanek dyrektora Szkoły handlowej oraz 


wojackiej! 


Od chwili zjazdu endeckiego w Tcze- 
wie, którego zadaniem było — na szczę- 
ście nieudane, — rozbicie Powstańców 
i Wojaków na dwie wrogie sobie orga- 
nizacje — w akcji tej dopatrywaliśmy 
się ręki suto opłacanych agentów nie- 
mieckich, — Rąbek tajemnicy hanieb- 
nej sprawy „Tczewskiego Związku Po- 
wstańców i Wojaków", do którego prze- 
szła ze zwartych szeregów wojackich 
garść zdrajców, renegatów i zaślepień- 
ców, odsłania karta z przeszłości „na- 
rodowej” jednego z czołowych prowody- 
rów rozłamu, dentysty Hirscha z Tcze- 
wa. 


„Ilustrowany Kurjer Tczewski” w nr. 
184 donosi o tem, że do zarządu okrę- 
goweśo Powstańców i Wojaków w Tcze- 
wie w charakterze ławnika wprowadzi- 
ła endecja niejakiego Wiktora Hirscha. 


Otóż ten p. Hirsch jest postacią wca- 
le a wcale „zasłużoną” na polu pracy 
narodowej, tylko z tą różnicą, że jest 
narodowcem niemieckim. Swego czasu 
dentysta Hirsch z Tczewa z pokorną 
prośbą zwracał się do „Wysokiego Se- 
natu Gdańskiego" o pozwolenie „na sta- 
łe zamieszkanie w Gdańsku“. Charak- 
terystycznie wyglądała ta prośba, 
której m. in. Hirsch sumitował się przed 
władzami gdańskiemi, jak następuje: 


„(Wskutek ciężkiego kryzysu gospo- 
darczego jakoteż spraw familijnych 
zmuszony byłem do zrzeczenia się me- 
go poddaństwa niemieckiego, a ponie- 
waż nie było mi wtenczas możebnem 
nabyć obywatelstwa gdańskiego, opto- 
wałem na rzecz Polski, chociaż mi to 
jako Niemcowi bardzo było ciężko i 


w|P 


przykro, to jednak z powodu niemożno- 


PROMOCJA PODCHORĄŻYCH. 


ści innego wyjścia z żalem i bólem zło- | EFF 


żyłem w dniu 9, 1. 1922 r. opcję na rzecz 
Polski, w nadziei, że będę mógł nabyć 


obywatelstwo gdańskie, ażeby w ten 
sposób pozbyć się obywatelstwa pol- 
skiego. 


Od maja br. jestem w Gdańsku po- 


licyjnie zameldowany oraz płacę podat- 
ki. Prowadziłem się beznagannie i będę 

w przyszłości pod każdym względem ja- 
ko niemiecki narodowiec dobrze się pro- 
wadził", 


Takiego to „wojaka”* Hirscha, nie- 


mieckiego narodowca, przyjęli endecy 


pomorscy do swoich szeregów, mianując 
go dla własnych celów partyjnych stwo- 


rzonej „organizacji“ powstańców i wo- |Ę 


jaków w Tczewie aż ławnikiem, 


Dentysta Hirsch, który ślubował |i238 


wierność, posłuszeństwo i „beznaganne 


prowadzenie się Wysokiemu Senatowi | 


Gdańskiemu”, który kupczył poprostu 
obywatelstwem polskiem, jeśli nie nad- 
używał go do innych „narodowych ce- 
lów niemieckich” wespół z endekami 
radzi i decyduje nad rozbijaniem orga- 
nizacji przysposobienia wojskowego na 
omorzu. 

Kompromitująca sromotnie endeków 
afera z Hirschem — kto wie — może dla 
nich osobiście nie jest kompromitująca. 
Przecież von Wysocki z Kościerzyny 
piastował stanowisko przewodniczące- 
go stronnictwa narodowego i po endec- 
ku walczył z rządem polskim, a dokto- 
rat otrzymał za polakożerczą rozprawę 
na uniwersytecie niemieckim. I endecy 
brali i biorą go w obronę. 


Żle dzieje się Polakom w Peru 


UCIEKAJĄ STAMTĄD GROMADNIE. 


Rio de Janeiro. Przybyło tu przesz-| dnych warunkach materjalnych. 


Pla- 


ło 50 emigrantów, którzy opuścili pol-|cówki polskie i patronaty nasze zorga- 


skie tereny kolonizacyjne w republice 
Peru. 


ks. prałata Krzakowskieżo — diobik 
wydalony w swoim czasie ze szkoły ka- 
deckiej, czwarty Prokopowicz Wacław 
— u którego zbierano się, omawiano 
szczegóły, pisano sprawozdania, 

Sprawcy, ujęci bezpośrednio po do- 
konaniu włamania do gmachu gimnaz- 
jum im. Śniadeckich, przyznali się do 
tych trzech włamań — nie przyznają się 
natomiast do dwóch poprzednich wła- 
mań do gmachu szkoły handlowej — i 
do gimnazjum lm. św. Stanisława Kost- 
ki. Wszyscy sprawcy włamań przyznali 
się do należenia do Obozu Młodych 
Wielkiej Polski — i jako motyw swych 
czynów podali pobudki polityczne, Broń 
potrzebna im była do walki z komuni- 
stami i z „sanacją' — pieniądze zaś dla 
celów organizacyjnych. 

Takiem jest tło całej sprawy i taką 
jej geneza Obóz Wielkiej Polski, 


przepojony nienawiścią do Marszałka 
e 


Znajdują się oni w bardzo tru-' 


nizowały energiczną akcję, by wyszu- 
kać im jaknajrychlej pracę i rozmieścić 


[Piłsudskiego i Jego obozu — nie wahał 
się w swem zacietrzewieniu łamać pod- 
staw moralnych społeczeństwa przez 
deprawowanie młodych dusz i w tem u- 
podobnił się do bolszewików, którzy tą 
samą metodą dążyli do utrwalenia swo- 
jego regime'u. 

Dziś zadajemy sobie pytanie, kto jest 
śroźniejszy dla podstaw istnienia pań- 
stwa polskiego — czy komuniści, jaw- 
nie głoszący zniszczenie naszych pod- 
staw moralnych i — rewolucję socjalną, 
czy endecy, stosujący w zasadzie te sa- 
me metody z tą różnicą, że zakryte są 
one gęstym sosem bogo - ojczyźnianych 
frazesów. 


Epilog tej sprawy znajdzie się przed 
sądem — lecz dziś już trzeba wyrazić 
ubolewanie — że na ławie oskarżonych 
zasiędą nie moralni sprawcy, ale bez- 
wolne ofiary machiawelskiej roboty. 


W Szkole Podchorążych w Bydgoszczy odbyła 
się podniosła uroczystość promowania na ofice- 
rów wychowanków 7-$o pułku szkolnego, po- 
łączoną z odsłonięciem pomnika Marszałka Pił- 
sudskiego, ufundowanego przez podchorążych. 
Po promocji odbyło się 'uroczyste odsłonięcie 
pomnika Wodza Narodu, dłuta znarej rzeźbiar- 
ki Olgi Niewskiej. Ilustracja nasze przedstawia 
inspektora armji gen. dyw. Osińskiego, wygła- 
szającego przemówienie po odsłonięciu pomnika 


Dallas (Stan Texas), — W śródko: 
wej i zachodniej części stanu Texas od- 
czuto trzęsienie ziemi. Najsilniejsze 
trzęsienie odczuto w okolicach Valen- 
tine. Trzęsienie nawiedziło również Ga- 
xaca w Meksyku, gdzie wiele osób od- 
niosło rany, 


> 
TAKICH MAŁO.. 

Sidney, — Wicekról federacji au- 

stralijskiej Izaak a Izaas, którego rocz- 


ne honorarjum wynosi 10.000 funtów 
szterlingów, zrzekł się dobrowolnie 25 


proc. z tej sumy. 
—0— 
TROCKI CHCE SIĘ OSIEDLIĆ 
W:HISZPANJI. 

Berlin, — Jak donoszą z Madrytu, 
Trocki ponownie stara się o zezwole- 
nie na osiedlenie się w Hiszpanii. 

Banita sowiecki liczy bardzo na po- 
parcie Zamorry i tak jest pewien przy- 
chylnej odpowiedzi, że rozpoczął już 
pakowanie części swej bibljoteki, która 
ocalała z pożaru jego willi. 
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Nowy Jork. —  Epidemja paraliżu 
dziecięcego wzrasta z dniem każdym w 
Nowym Jorku i przerzuciła się na sąsie- 
dnie Stany Nowej Anglji. Dotychczas 
zanotowano w Nowym Jorku przeszło 
1000 wypadków. 


—:0:— 
KONSEKRACJA J. E. KS. BISKUPA 
FR. BARDY. 

(KAP.) Konsekracja J. E. Ks. Bisku- 
pa dra Franciszka Bardy, sufragana di- 
ecezji przemyskiej ob. łac., odbędzie się 
w niedzielę, dnia 30 bm. w katedralnym 
kościele w Przemyślu. Konsekracji do- 
kona J. E. Ks. Biskup Anatol Nowak, 
ordynarjusz diecezji przemyskiej ob. ła- 
cińsk., w asystencji J. E. Ks. Biskupa 
Edwarda Komara, sufragana tarnow- 
skiego i J. E. Ks. Biskupa Stanisława 
Rosponda, sufragana krakowskiego. 

—0— 
KS. NUNCJUSZ APOSTOLSKI 
W RADZYMINIE. 

(KAP.) I w tym roku, podobnie jak 
w latach poprzednich, J. E. ks. nuncjusz 
Fr. Marmaggi udał się dnia 15 bm. w go- 
dzinach popołudniowych do Radzymina, 
by tam w rocznicę „Cudu nad Wisłą” 
pomodlić się za tych bohaterów, którzy 
życie swe oddali w obronie Ojczyzny i 
chrześcijaństwa. 

—;0:— 

PORZĄDEK OBRAD LIGI NAROD, 

Genewa. — Na porządku dziennym 
wrześniowej sesji Rady Ligi Narodów 
na pierwszem miejscu znajduje się pro- 
śba Austrji o zbadanie jej trudności go- 
spodarczych a na drugiem miejscu spór 
pomiędzy Grecją a Bułgarją w sprawie 
wychodźców. 


PARALIŻ DZIECIĘCY. 
| 


—o— 
FANTASTYCZNY LOT ISKRY PIO- 
RUNOWEJ. 

Podczas burzy w Równem piorun 
wpadł do domu Wienera, otarł się o no- 
śę właściciela domu, wyrywając mu ka- 
wał skóry, potem zrobił wyrwę w me- 
talowej kuli od łóżka i przebiwszy ścia- 
nę, wpadł do sąsiedniego mieszkania, 
skąd obok siedzącej przy oknie dziew- 
czynki, wypadł oknem, rozbijając szy- 
bę. Przedtem jeszcze zrobił parę kół na 
suficie, niszcząc go częściowo. 

—0— 
BOLSZEWICY WCIĄŻ ROZSTRZELI- 
WUJĄ. 

Moskwa. — Najwyższy trybunał re- 
publiki sowieckiej skazał w Samarze 
księdza prawosławnego Antonowa i 4 
włościan na karę śmierci za organizację 
walki przeciwko Sowietom i za utrzy- 
mywanie stosunków z organizacjami e- 
migracyjnemi we Francji. Wyrok wy- 
konano. 

—:0:— 
POLSKI STATEK ZDERZYŁ SIĘ 
Z QKRĘTEM NIMIECKIM. 

Hamburg, — Z Cuxhaven donoszą, 
że statek polski „Rewa ' zderzył się ko- 
ło Kugelbake ze statkiem niemieckim 
„Vega”. Statek „Vega” doznał uszko- 
dzeń i musiał zawinął do portu, celem 
naprawy. Statek polski „Rewa” konty- 
nuuje swą podróż. 

—— 
ZAMKNIĘCIE GIEŁDY W BERLINIE. 

Berlin. — Przez cały sierpień giełda 
w Berlinie będzie zamknięta na mocy 
rozporządzenia rządu pruskiego. 

Zarządzenie to stoi w związku z cię- 
żkiem położeniem finansowem kraju. 


—o— 

PODCZAS ZBIERANIA MALIN. 

Echem starej ballady wydaje się na- 
stępująca historja: 

W gminie Jaworów (pow. Kosów) 
parobcy, zbierający maliny nad poto- 
kiem znaleźli w krzakach trupa 14-let- 
niego Nykoły Kiszczuka. Zwłoki leżały 
tam od 27 lipca. Aresztowano Dmytra 
Kiszczuka z Sokołówki i matkę zabite- 
go chłopca Wasyłynę Kiszczuk, jako po- 
dejrzanych o dokonanie zabójstwa. Pra- 
wdopodobnie, podczas zbierania malin 
arwina się w rodzinie kłótnia i bój- 


—0:— 
ŚMIERĆ NA MONT BLANC. 
Bern. — Dwaj turyści szwajcarscy, 
którzy podjęli wyprawę na szczyt Mont 
Blanc, ponieśli śmierć. 


„GLOS WĄBRZESKI" 
Zjazd Podoficerów Rezerwy w Gdyni |-. 


„STAĆ BĘDZIEMY WYTRWA LE NA STRAŻY POMORZA". 


W sobotę odbył się w Gdyni zjazd 
delegatów Zw. podoficerów rezerwy 
Rzplitej Polskiej. W zjeździe tym wzię- 
ło udział ponad 5.000 uczestników, 
ze wszystkich stron kraju, żeby złożyć 
hołd polskiemu morzu i ślubować goto- 
wość jego obrony przed zakusami ob- 
cych. 

W uroczystości wzięli udział przed- 
stawiciele Koła podoficerów rezerwy z 
terenu W. M. Gdańska, dokumentując 
ścisły związek między Gdańskiem a Pol- 
ską. 

Po Mszy św. dow. 16 dyw. piechoty 
z Grudziądza gen. Rachmistruk, prze- 
szedł w towarzystwie gen. Góreckiego, 
zast, kom. rządu Bederskiego oraz 
przedstawicieli władz przed frontem od- 
działów, poczem odebrał defiladę z ta- 
rasu „Morskiego Oka”, 

Następnie urzędujący wiceprezes 
Związku, Pawlok, złożył uroczyste ślu- 
bowanie w imieniu całej rzeszy podofi- 


cerów, że wytrwale stać będą na straży | Spadł z samochodu ciężarowego na brul 


polskiego morza. 
Uroczystość zakończyło symbolicz- 


ne wrzucenie wieńca do morza z pokła- go do ciężkiej zbrodni). We wsi Mała 
du statku „Hanka”, któremu to aktowi |Kołpienica pod Baranowiczami podcza 


towarzyszyło odegranie hymnu narodo- 
wego. Wieczorem odbyła się akademja 
w „Morskiem Oku” pod przewodnic- 
twem prez. Koła gdańskiego Rajnera. 
Szereg przemówień i obrady organiza- 
cyjne zakończyły zjazd pierwszego dnia. 


W drugim dniu Zjazdu podoficerów | kiem na ulicę, gdzie w kilka minut życie 


rezerwy po dokonaniu wyboru zarządu 
głównego, do którego wszedł jako pre- 
zes Eckert Mieczysław (Inowrocław) — 
wybrano komisję rewizyjną i sąd kole- 
żeński. 

W końcu uchwalono wysłać depesze 
hołdownicze do P. Prezydenta Rzplitej 
p. Marszałka Piłsudskiego, p. premjera 


Prystora oraz ks. prymasa Hlonda. 


zakończono  odśpiewaniem 


Zjazd 
„Roty”. 


Wyrok w procesie komunistycznym 


W piątek, dnia 14 bm. o godz. 6-tej 
wiecz. został ogłoszony wyrok w wiel- 
kim procesie komunistycznym w Gru- 
dziądzu. 

Przed Izbą Karną Sądu Okręgowego 
zasiadło na ławie oskarżonych 19 ko- 
munistów oskarżonych o działalność 
wywrotową. 

Rozprawa trwała 9 dni poczem po 
dwudniowej przerwie, został ogłoszony 
wyrok. 

Głównego oskarżonego, przywódcę 
komunistów, opłacanego przez centralę 
komunistyczną w Warszawie, żyda 
Szmula Rozenka skazano na 7 lat cięż- 
kiego więzienia, 


Dalszych oskarżonych: Blauze, Pio- 
trowskiego, Ennerlicha, Józefa Zającz- 
kowskiego, Malinowskiego, Szczepkow- 
skiego, Skórzewskiego i Małwickiego 
— każdego na 5 i pół roku ciężkiego 
więzienia, Pawlewicza, Burskiego, Pod- 
laskiego, Kipkowskiego, Szmolę Bole- 
sława Zajączkowskiego i Boliszewskie- 
go — każdego na 5 lat ciężkiego wię- 
zienia i oskarżonego Chochluka na 2 la- 
ta ciężkiego więzienia. Dwóch oskarżo- 
nych t. j. Dzierlińskiego i Domańskiego 
sąd uniewinnił. 

Pozatem wszystkich skazanych za- 
sądzono na utratę praw obywatelskich 


na przeciąg 5 lat. 


I trupa wynieśli na pole... 


PIĘĆ GODZIN W SZPONACH ZBRODNICZEJ CÓRKI. 


W wioskach powiatu bracławskiego 
opowiadają sobie ze zgrozą o potępień- 
czym czynie 19-letniej Julji Atrachimo- 
wiczowej, która w niebywale- okrutny 
sposób wyprawiła na tamten świat ro- 
dzonego ojca, Kajetana Bobynicza, 

Julja wyszła zamąż. Była zła i brzy- 
dka, Dymitr Atrachimowicz, który ją 
pojął, zdecydował się na ślub, sądząc, 
że otrzyma duży posag, bowiem ojciec 
jej słynął z zasobności. 

Stało się jednak inaczej, 

Kajetan Bobynicz nie wydziedziczył 
wprawdzie swej córki, owszem, dał jej 
godną jego bogactw wyprawę, ale dola- 


rów na które liczył zięć, z rąk nie wy- Julii ieśli t 


puścił, 
Po roku Atrachimowicz zaczął goto- 


wać się do wyjazdu za morze. Julja, bo- 


jąc się rozstania z mężem, chciała go za- 
trzymać za cenę obiecanych przez ojca 
1000 dolarów. 

Zaczęła przynaglać starca, aby roz- 
wiązał kiesę. Uparł się! Wówczas Julja 
jęła się zbrodni, Powaliła go znienacka, 
związała i błysnęła mu w oczy ostrzem 
siekiery, 

— Daj pieniądze, albo zdechniesz jak 
pies, — syczała nad ojcem. 

Pięć godzin kopała go, opluwała, 
rwała mu siwe włosy na głowie, by po- 
wiedział, gdzie ukrył dolary, aż wresz- 
cie roztrzaskała mu czaszkę. 

Zbrodnię wykryto, kiedy mąż i brat 
na pole. 

Wszystkich troje uwięziono. 

Działo się to w kolonji Łysanów na 
Wileńszczyźnie. 


Z całej Polski. 


— Brusy, (Zabiła dziecko). Niejaka 
Ebertowska Agnieszka, niezamężna, lat 
25, zabiła swe własne dziecko po poro- 
dzie. Zbrodni dokonała w ten sposób, 
że usta noworodka zatkała zupełnie 
chustką, przez co wstrzymała dopływ 
powietrza, wskutek czego dziecko się 
udusiło, 


— Toruń. (Proces). W dniu 12'wrze- 
śnia odbędzie się proces przeciw red. 
„Gazety Bydgoskiej" w sprawie Brze- 
ścia. (-) 

— Matka bez serca, Aresztowana 
została 29-letnia Marja Moskalówna za 
porzucenie swego dziecka w lesie, (-) 


— Pod samochód wpadła na ul. Cheł- 
mińskiej 5-letnia Genowefa Wicińska. 
Dziewczę odniosło pokaleczenia nóg. 


— Powrót z urlopu, Starosta krajo- 
wy Łącki powrócił z urlopu. Urlop roz- 
począł starosta grodzki Staniszewski, 


iądz, (Usiłowane samobój- 
stwo). 80-letnia N. zam. przy ul. Kościu- 
szki usiłowała popełnić samobójstwo, 
przecinając sobie gardło nożem. Powód 
samobójstwa nie stwierdzony. 


— Zjazd Hallerczyków odbył się w 
dniach 15 i 16 bm. w Grudziądzu. Udział 
w zjeździe wziął generał Józef Haller, 
przedstawiciele rządu, wojska i samo- 
rządu. Zjazd miał przebieg wspaniały. 

— Wszechpolski Kongres Zw. Tow. 
Ogródków Działkowych odbył się tak- 
że w Grudziądzu 15 i 16 bm. Na zjazd 
przybyło kilkaset delegatów z całej Pol- 
ski, Kongres zaszczycili przedstawiciele 
władz z prezydentem miasta p. Włod- 
kiem na czele. 

— Zjazd Inwalidów z całego Pomo- 
rza odbył się również w niedzielę, 16 
bm..Na zjeździe powzięto cały szereg 
ważnych rezolucyj i dokonano wyboru 
nowego zarządu wojewódzkiego. (-) 

— Bzowo, koło iądza. (Pożar 
wieży kościelnej). (Wskutek uderzenia 
pioruna, spaliła się drewniana wieża ko- 
ścioła. Kościół zdołano uratować. 

— Świecie, (Żona aresztowana o mę- 
żobójstwo). W związku z tajemniczą 
śmiercią nadleśniczego Radzewskiego z 
Terespola, którego, jak o tem donosiliś- 
my, znaleziono onegdaj z przestrzeloną 
skronią w swem mieszkaniu, dokonano 
wczoraj sensacyjnego aresztowania. 
Mianowicie po pogrzebie Radzewskiego 
aresztowano jego żonę, jako silnie po- 
dejrzaną o zamordowanie męża. 
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— Reda, pow. morski. (Spadł z są 
chodu i zabił się). Dnia 10 bm. o ga 
dzinie 16,30 przejeżdżając przez Red 
niejaki kupiec Bernard Szał z Gdańsk 


i poniósł śmierć na miejscu. 
— Baranowicze. (Zazdrość pchnęła 


zabawy tanecznej mieszkaniec tejże 
wioski Konstanty Wasilewicz w przy: 
stępie zazdrości pchnął nożem w lewą 
pierś swą narzeczoną Weronikę Wasis 
lewiczównę, liczącą 18 lat. Ciężko zra: 
niona Wasilewiczówna wybiegła z krzy: 


zakończyła. Zabójca Wasilewicz w cza 
sie zamieszania zbiegł do pobliskich la 
sów. Policja zorganizowała za nim poi 
Ści$. 

— Będzin, (Napad na kasę kolejo 
wą). W godzinach rannych zgłosiło się 
do kasjera kasy bagażowej dworca kole 
jowego w Dąbrowie Górniczej dwóch o 
sobników, z których jeden był w mundu 
rze urzędnika kolejowego. Przybyli za 
żądali pod pozorem kontroli otwarcia 
kasy, Gdy kasjer zażądał legitymacji 
napastnicy steroryzowawszy go rewol 
werami, zakneblowali mu usta i skrępo 
wali, poczem zabrawszy całą zawartość 
kasy, wynoszącą około 60.000 zł. zbie 
gli. Pościg za bandytami trwa. 

— Wilno, (Zbrodnia w pociągu pod 
Białymstokiem). Na linji kolejowej Ła 
py — Białystok z pociągu osobowego 
wyrzucono zwłoki młodej dziewczyny, 
Powiadomione władze śledcze zarzą 
dziły dochodzenia i ustaliły, że są tol 
zwłoki 19-letniej Jadwigi Ryksówny. 
która została zamordowana i obrabo 
wana. Morderca przeciął swej ofierze 
szyję sztyletem. Zą zbrodniarzem zarzą 
dzono pościg. Zabita Ryksówna pocho- 
dziła z Białegostoku. 

— Sosnowiec. (Ujęcie zgrai bandy 
tów). W ostatnich tygodniach dokona 
no na terenie Zagłębia szeregu śmiałych 
włamań i napadów bandyckich. Dopie 
ro bezczelny napad na kupca Rudolera 
na którego w sobotę wieczorem napa 
dło na ulicy 6 uzbrojonych bandytów 
odebrało mu 2000 zł. naprowadził do u 
jęcia szajki. 

Są to robotnicy miejscowych zakła 
dów przemysłowych: Czesław Chmie 
lewski, Zygmunt Wilk, Józef Pislorczyk 
Józef Bajtala, Władysław Bartosik i bez 
robotny Stanisław Konopka. Wszyscy 
oni mieszkają w pobliżu obrabowanega 
i wiedzieli, że zazwyczaj w sobotę wie 
czorem ma on przy sobie większą go 
tówkę. 

— Łódź. (Krwawy napad bandycki) 
Onegdaj wieczorem wieś Poklasztorne 
obok Łagiewnik pod Łodzią była tere 
nem krwawego napadu na rodzinę nie 
jakich Makowskich. Gdy mieszkańcy pa 
spożyciu kolacji udali się na spoczynek 
wtargnęło do mieszkania kilku osobni 
ków w maskach, którzy zaczęli bió 
członków rodziny Makowskich. Ojciec 
48-letni Piotr Makowski został zabity 
wystrzałem z rewolweru. Reszta człon 
ków rodziny, mianowicie: syn, żona Ma 
kowskiego i dwoje nieletnich dzieci od 
nieśli rany. Wobec tego, że strzały ora 
krzyki zwabiły na miejsce napadu licz 
nych sąsiadów Makowskich, napastni 
cy, korzystając z ciemności, zbiegli 
Pierwotne śledztwo wykazało, że ban 
dyci dokonali napadu z zemsty osobi 
stej. Jak się okazało, sprawcą mordi 
jest zięć Makowskiego. 

; ź, (Tragiczny finał uczty we 
selnej). We wsi Suchary pod Łęczycą 
odbywało się huczne wesele, Zamożny 
gospodarz Fronczak wydał swą 24-le 
tnią córkę za 30-letniego Stefana Wal: 
czaka. W czasie uczty weselnej Wal 
czak pod wpływem nadmiernie użytego 
alkoholu wyszedł na podwórze i począł 
z rewolweru strzelać na wiwat. Strzela 
nina skończyła się fatalnie. Jedna z kul 
trafiła w pierś 18-letniego brata panny 
młodej Wincentego Fronczaka, który 
padł trupem na miejscu. Uroczystość 
weselną natychmiast przerwano, a mí 
mowolnego zabójcę aresztowano. 


ŚMIERĆ 'W JEZIORZE, 

Zurych. — Na jeziorze zuryskiem 
wywróciła się łódź, w której znajdowa” 
ło się 11 osób. Siedem z nich utonęło. 
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Pożary niszczą 


DWA GOSPODARSTWA SPŁONĘŁY 
STOGU W JAWORZU. — USIŁOWA 


dorobek ludzki 


W LIPNICY - KOLONJL — POŻAR 
NE PODPALENIE WŁASNEJ ZAGRO- 


DY. 


Wąbrzeźno, 19. 8. (Wiad. wł.) 

Fala pożarów nawiedziła ostatnio 
powiat wąbrzeski. Niema prawie dnia, 
by nie zanotowano jakiegoś większego 
lub mniejszego pożaru. 

Powodem plagi pożarów jest często 
nieostrożne obchodzenie się z ogniem, 
dalej dachy kryte papą. Słuszne jest 
więc zarządzenie Ministerstwa, zakazu- 
jące pokrywania dachów słomą. Zarzą- 
dzenie to w części chociaż zatamuje pla- 
ge pożarów, niszczących dorobek ludz- 
ki, 


W bieżącym tygodniu notujemy dwa 
pożary, Jeden wielki pożar wybuchł w 
nocy z niedzieli na poniedziałek 17 bm. 


w Lipnicy-kolonji. Spaliły się zupełnie 
dwa gospodarstwa stojące obok siebie, 
należące do pp.: Franciszka Streube i 
Mentschera, Domy mieszkalne obu go- 
spodarstw zdołano uratować. 

Drugi pożar wybuchł w Jaworzu, 
gdzie spłonął ubiegłej nocy stóg żyta 
własności p. Schreiberowej. 

W Małem Pułkowie poruszenie wy- 
wołał fakt, że właściciel zagrody p. Szy- 
mański usiłował ją podpalić przez pola- 
nie naftą łatwopalnych materjałów. Po- 
żar jednak się nie wzniecił. Sprawą za- 


jęła się policja z Dębowejłąki, spisując |, 


protokół oraz badając świadków. 
Sprawę przekazano do Sądu. (o) 


informacyjno - polit 
Łopatki, 19, 8, 


W święto Wniebowzięcia N. P, Mar- 
ji po południu, w sali p. Szulczewskiego 
w Łopatkach, odbyło się zebranie infor- 
macyjno - polityczne, zwołane przez 
Gospodarczy Związek Zawodowy z Wą- 
brzeźna. 

Na zebranie przybyło około 80 rol- 
ników z Łopatek i okolicy. 

Przeszło godzinny referat na temat 
obecnych stosunków polityczno - go- 
spodarczych wygłosił prezes powiatowy 
Gosp. Związku Zawod. p. Zglinicki z 
Wąbrzeźna. 


IMPONUJĄCE ZEBRANIE 


yczne w Łopatkach. 


Austrji, Australji a obecnie nawet An- 
glji. 

Krach finansowy — obejmujący dziś 
już nietylko Europę, ale nawet Amery- 
kę, jest jakby próbą wytrzymałości da- 
nego państwa, przez którą musi każde 
państwo przejść. 

Następnie mówca wskazał na stosun- 
ki polityczno - gospodarcze w naszem 
państwie. 

Mówca wspomniał również o pamię- 
tnym dniu „Cudu nad Wisłą” gdzie ar- 
mja polska zwyciężyła dzicz bolszewi- 
cką. 

Mówcę nagrodzono rzęsistemi oklas- 


Referent w przystępnych, PEER, bosa, W toku dyskusji zebrani jedno- 
słowach przedstawił zebranym rolnikom | myślnie podzielali wywody p. Zglinic- 


całokształt polityki obecnej, 
niał o coraz częstszych bankruc- 


wspom- | kiego. 


Zebranie zakończono pochwaleniem 


twach finansowych państw np. Niemiec, |P. Boga. (-) 


ZEBRANIE KOLEJOWEGO P. W. 


Dnia 14 bm. odbyło się zebranie O- 
gniska K. P. W. w Kowalewie Pom. pod 
przewodnictwem p. naczelnika Kiszic- 
kiego, Po zagajeniu odczytano ostatni 
protokół, poczem przystąpiono do omó- 
wienia sprawy sekcji sportowej. Po od- 
czytaniu komunikatów i rozkazów wy- 
głosił referat p. nauczyciel Maceluch na 
temat „Ideologja Marszałka Piłsudskie- 
go". W referacie przedstawił usilną pra- 
cę Marszałka, jego młodociane życie, 
cierpienia w więzieniu rosyjskiem, oraz 
później w niemieckiem. Z rzędu przed- 
stawił rełerent rozwój drużyny strze- 
leckiej i jej działalność w obecnych cza- 
sach. 

Na zakończenie referatu przytoczył 
ważność dnia 15 sierpnia jako rocznicę 
wiążącą się ściśle z osobą p. Marszałka. 
Przypomniano również rok 1920, spra- 
wę okolicy Kowalewa, w której również 
grasowali bolszewicy. Zebrani uczcili 
poległych za wolność przez jednominu- 
towe milczenie. Podczas zebrania przy- 
grywała muzyka własna. Na zakończe- 
nie odbyły się humorystyczne pogawęd- 
ki. Jak widać z powyższego, to Ognisko 
K. P. W. Kowalewo pracuje niestrudze- 
nie, a jego prezes p. Kiszicki swoją oso- 
bą potrafi wywrzeć wpływ na współpra- 
cowników. ( 


ywatel.) 
NADZWYCZAJNE ZEBRANIE PO- 
WSTAŃCÓW I WOJAKÓW. 

Dnia 15 bm. odbyło się nadzwyczaj- 
ne zebranie Tow. Powst. i Wojaków w 
IKowalewie. W zebraniu wzięło udział 
około 70 członków. Po zagajeniu przez 
prezesa Skaję wygłosił treściwy refe- 
rat p. Maceluch, referent oświatowy na 
temat: Roczliicą cudu nad Wisłą”. 

IW referacie podkreślił znaczenie te- 
go święta dla Polaków, ponadto przed- 
stawił życiorys Marszałka Piłsudskiego, 

wywodząc iż za jego przyczyną Polska 
odzyskała niepodległość. Referat ten 
trwał blisko godzinę; członkowie wysłu- 
chali go w skupieniu, oraz nagrodzili 
rzęsistemi oklaskami. Prezes tutejszego 
Tow. podziękował w gorących słowach 
referentowi za przyczynienie się do oży- 
wienia ducha żołnierzy, Następnie dy- 
skutowano nad sprawą bezrobocia. 


WIADOMOŚCI 7 KOWALEWA 


Towarzystwo | GB a o i przyjść z po- 
mocą dla bezrobotnych w formie czy ta 
pieniężnej, czy też wystarać się o pracę, 
a zwłaszcza w Zakładach p. Pietruskie- 
go. W tym celu wybrano omitet, któ- 
ry uda się z prośbą do p. Pietruskiego, 
oraz do p. Starosty by poparli poczyna- 
nia Towarzystwa. Również Tow. posta- 
nowiło udać się do Magistratu miasta, 
by takowy zniżył dzierżawę roli dla bez- 
robotnych. Tow. tutejsze aczkolwiek 
młode, szybko się rozwija, gdyż obecnie 
liczy 70 członków. Członkowie jedno- 
głośnie przyjęli nowy statut i przyrzekli, 
jako rezerwa współpracować z woj- 
skiem, jako jedyną instytucją obrony 
Państwa. 


Ćwiczenia członków odbywaj się 
regularnie każdej niedzieli dz południu. 
czestnik.) 


25-lecie firmy 
Zygmunt Gaszyński. 


Jutro, 20. bm. p. Zygmunt Gaszyński 
inżynier budowl., obchodzi 25-lecie za- 
łożenia swej firmy. 


P. Gaszyński rozpoczął swoje przed- 
siębiorstwo na mniejszą skalę, Przed- 
siębiorstwo jednak w miarę czasu roz- 
rastało się dzięki energicznej i spręży- 
stej pracy właściciela; dziś jest jednem 
z najpoważniejszych deryk bu- 
dowlanych na Pomorzu, 

Od początku istnienia p. Gaszyński 
walczyć musiał z konkurencją niemiec- 
ką, tembardziej, iż nigdy nie taił swej 
polskości. 


Niezależnie od swej pracy zawodo- 
wej brał czynny udział w różnych im- 
prezach towarzystw polskich, których 
czynnym był członkiem. Pomocy pol- 
skim towarzystwom nigdy nie odmaiał, 
co dziś jeszcze się z całem uznaniem 


podnosi. 


Za czasów nawały bolszewickiej 20 
roku był członkiem Straży Ludowej, a 
podczas powitania wojska polskiego, 
wkraczającego do Wąbrzeźna, stał na 
czele banderji konnej „Sokołów“. 


Obecnie jest prezesem Zw. Właśc. 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


kiem wielu innych organizacji społecz- 
nych. 
P. Gaszyńskiemu życzymy dalszego 
pomyślnego rozwoju przedsiębiorstwa 
dla dobra ogółu, 
Wyd. i Redakcja „Głosu“. 


JUBILEUSZ P. ANGOWSKIEGO., 

Równocześnie z jubileuszem p. Z. 
(Gaszyńskiego — obchodzi 25-letni ju- 
bileusz pracy zawodowej w przedsię- 
biorstwie p. Gaszyńskiego  podmistrz 
murarski p. Juljan Angowski z Wą- 
brzeźna. 

P. Angowski — co widać z przypa- 
dającego jubileuszu — jest dobrym, su- 
miennym pracownikiem. Jubilatowi p. 
Angowskiemu życzymy, by doczekał się 
w tej samej firmie złotego jubileuszu 
pracy. 


IADOMOSCI POTOCZNE. 


ate dnia 19 m 1931 r. 


Wszystkim 
BOLESŁAWOM I BERNARDOM 
z okazji przypadających Imienin, ślemy 
tą drogą życzenia wszelkiej pomyślności 
Wyd. i Redakcja „Głosu“. 

Przebywającemu na kuracji J, W, P. 
szefowi BOLESŁAWOWI SZCZUCE, 
z lokazji Jego Imienin przesyłają ser- 
deczne życzenia powrotu do zdrowia 
oraz wszelkiej pomyślności 

Personel techniczy i biurowy 
„Zakładów Graficznych“, 
PODODOJDOJDODODDOCJ 

— Strzelanie Bractwa Strzeleckiego 
odbyło się w dniu 15 sierpnia. Żeton 
zdobył p. Trałka (54 pierśc.), a nagro- 
dy: I. p. Malski St. (53), IL p. Wert 
Fr. (52), I. p. Malski Kaz. (50), IV. p. 
Lange Fr. (48), V. p. Zieliński J. (47), 
VL p. Malski Ł. (47), VIL p. Trałka 
(46 pierścieni). 

— Wyścigi cyklistów. Tow, Cykli- 
stów „Pogoń“ w Wąbrzeźnie urządza w 
niedzielę, dnia 23, bm. wielkie wyścigi 
kolarskie pod protektoratem p. burmi- 
strza Schwarza, o mistrzostwo miasta 
Wąbrzeźna na trasie 80 klm. i to: Ło- 
patki, Książki, Dębowałąka, Grabó- 
wiec, Pląchoty, Lipnica, Dylewo, Plus- 
kowęsy, Kowalewo, Sierakowo, Orze- 
chówiko, Ryńsk i Nielub. O godz. 13-ej 
zapisanie się zawodników do listy ko- 
lejności i odebranie numerów, o godz. 
14-ej start na szosie pod Sitno — meta 
na szosie pod Nielub, około godz. 16,30. 
Wieczorem o godz. 20-tej uroczyste ze- 
branie wszystkich członków czynnych 
jak i nieczynnych na małej salce u p. 
Szymańskiego (Hotel pod „Białym Or- 
łem”), gdzie nastąpi rozdanie nagród 
zwycięzcom w obecności przedstawicie- 
li władz i fundatorów nagród. 

— Zjazd delegatów Z. Z. Z. W nie- 
dzielę, dn. 23. bm. o godz. 2 po poł, od- 
będzie się zjazd delegatów Z. Z. Z. w 
lokalu p. Michalskiego (dawn. Weber). 
przy ul. Marsz. Piłsudskiego. Udział w 
zebraniu wezmą przedstawiciele władz 
miejscowych i zarządu okr. z Torunia i 
zaproszonych gości. Na zebraniu mają 
wstęp tylko członkowie Z. Z, Z. i za- 
proszeni goście. Zarząd. 

— Bliźniaczki, Żona robotnika p. 
Brzoskiewicza, pracującego w firmie 
Kołecki, powiła bliźniaczki, (-) 

— Oszuści, Wydział śledczy P. P. w 
Toruniu przychwycił braci Szeligow- 
skich z Dąbrowy Górniczej, którzy zbie- 
rali datki na Ligę Rozwoju Mocarstwo- 
wego Polski, przyczem sprzedawali że- 
tony z podobizną Marszałka Piłsudskie- 
go. Kto z Czytelników naszych ofiaro- 
wał wyżej wymienionym jakiś datek, 
proszony jest o zgłoszenie się do naj- 
bliższego Posterunku Policji. (-) 


— W tajemniczy sposób zginął złoty 
pierścionek z brylantem własn. p. Hani 
Müller z Wąbrzeźna. (-) 


Z powiatu. 


— Niedźwiedź, (Przyjęcie dzieci). 
Ubiegłej niedzieli odbyło się w parafji 
naszej przyjęcie dzieci do pierwszej Ko- 
munji św. Komunji św. udzielił prob. ks. 


Nieruchomości, radnym miasta i człon- |dziekan Łowicki. (-) 
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— Książki, (Przytrzymanie złodziej- 
ki). Policja z Książek przytrzymała 18- 
letnią Tegin Mete z Osieczka, podejrza- 
e o p: kradzieże dokonane w oko- 
licy. (-) 

— Wielkie Radowiska. (Przyjęcie 
dzieci). W święto Wniebowstąpienia 
Najśw. Marji Panny zostały dzieci uro- 
czyście przyjęte do I, Komunji św. Pod- 
czas nabożeństwa wykonał chór kościel 
ny pod batutą p, organisty Pawłowskie- 
go piękne śpiewy na cztery głosy, Po 
nabożeństwie podejmowano dzieci śnia- 
daniem w plebanji, Nieodzownych zdjęć 
fotograficznych dokonał p. Ziółkowski 
z Wąbrzeźna. (-) 

— Obwiepol. W niedzielę 16 bm. za- 
łożono Obóz Wielkiej Polski na parafję 
Niedźwiedź i Wielkie Radowiska. Do 
zarządu weszli: Feliks Łowicki, Alojzy 
Talkowski i Ludwik Dybowski, Na 
członków zapisała się głównie młodzież 
z Katolickiego Stowarzyszenia Młodzie- 
ży Polskiej. Jeżeli przypatrzymy się 
kwalifikacjom moralnym osób zarządu, 
możemy żałować rodziców, którzy po- 
zwalają przez tego rodzaju ludzi „wy- 
chowywać” synów swoich. Ks. prob. 
Łęgowskiemu możemy powinszować 
„współpracowników godnych! Przy na- 
rodzinach O. W. P. pomagali pp.: Deęb- 
scy. 

— Osobiste, Pani Jadwiga Łojew- 
ska wyjechała z pielgrzymką francisz- 
kańską do Włoch. Pątnicy obchodzić 
będą w Padwie 700-lecie śmierci św. 
Antoniego. Następnie zwiedzą Asyż, 
Rzym, Florencję. W Rzymie będzie piel- 
śgrzymka na audjencji u Ojca św. Pani 
Łojewska podzieli się po powrocie z 
Czytelnikami swemi wrażeniami, jak to 
uczynił przed trzema laty wuj jej x dr. 
Łęgowski. Autor urwał opowiadanie na 
przyjeździe. do Sycyłji O Sycylji ani o 
pobycie w starożytnej Sycjenie nic nie 
usłyszeliśmy. O ile wrażenia się nie za- 
tarły, może autor opowiadanie dopro- 
wadzi do końca. Czekamy! (-) 

— Małe Pułkowo. Ślub). W środę 
12 bm. odbył się w kościele w W, Rado- 
wiskach ślub p. Antonji Szczepanow- 
skiej z p. Stanisławem Mrozem z Cheł- 
mońca. Po obrzędzie ślubnym podejmo- 
wali rodzice pani młodej licznych gości 
w swoim domu. Wznosząc zdrowie mło- 
dej pary, ks. prob. dr. Łęgowski zalecił 
jej jako niechybne środki pomyślności: 
pracę, oszczędność i bogobojność. 

— Zieleń. (Zabawa Kółka Rolnicze- 
go). Nadchodzącej niedzieli odbędzie się 
zabawa Kółka Rolniczego w ogrodzie 
p. Sroki. Społeczeństwo jak rok rocznie 
niewątpliwie poprze zabawę Kółka Rol- 
niczego. (-) 

— Królewska Nowawieś, (Zabawa 
pożniwna). Stow. Katolickiej Młodzieży 
Męskiej urządza w niedzielę 23 bm. za- 
bawę pożniwną, połączoną z koncer- 
tem. Wieczorem odbędzie się zabawa 
taneczna w sali p. Zielińskiego. Przy- 
grywać będzie orkiestra „Sokoła” z 
Wąbrzeźna. (-)  _ 


Z różnych stron. 


— Szamotuły. (Trzy jubileusze), — 
Właściciel jednego z największych za- 
kładów graficznych na prowincji w 
Wielkopolsce, p. Józef Kawaler w Sza- 
motułach, obchodzi dziś trzy jubileusze: 

25-lecie założenia drukarni i srebrne 
gody małżeńskie oraz 10-lecie „Gazety 
Szamotulskiej*, 

P. Józef Kawaler, znany działacz 
społeczny, założył drukarnię swoją w 
roku 1906 w Oberhausen. Tam, wśród 
wychodźtwa p. Kawaler pracował nie- 
zmordowanie, czego dowodem są liczne 
dyplomy i uznania. 

W roku 1920 p. Kawaler przeniósł 
swoją drukarnię z Polski, do Szamo- 
tuł. Tu, dzięki sprężystości kupieckiej 
i organizacyjnej, drukarnia p. K. rozwi- 
nęła się bardzo. Rozpoczął też wyda- 
wać „Gazetę Szamotulską”, Zakład 
PI p. Kawalera wzrasta z dniem 


Wśród pracobiorców swoich zyskał 
p. Kawaler szczerą sympatję i szacunek. 

Państwu Kawalerom z okazji Ich Ju- 
bileuszy, zasyłamy tą drogą serdeczne 
życzenia, by nadal pracowali dla dobra 
społeczeństwa i Państwa i w szczęściu 
doczekali się złotych godów małżeń- 


skich. Ad multos annos! 
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